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KOŚCIÓŁ W MEDYOLANIE.

Pomiędzy wielą wspaniałych i godnych 
widzenia kościołów we W łoszech , pierwsze 
bez zaprzeczenia trzyma miejsce kościół 
świętego Piotra w Rzymie, łecz d ru g ie ,  ża­
dnem u innemu według wszelkie'] słuszności 
należeć nie pow inno, tylko katedrze medyo- 
lańsk ie j , k tóra  się liczy do najsławniejszych 
i najokazalszych pomników budownictwa 
nowszych czasów. Kościół ten ,  poświęco­
ny pamiątce świętych Maryi i T ek l i ,  wzno­
si się w samym środku miasta. Galeazzo 
Visconti, pierwszy książę M edyolanu , ro z ­
począł budowę tej świątyni w roku 1386 , 
ale podobnie jak  katedra koloóska pozosta­
ła ona n ieukończoną, lubo Napoleon wiel­
kich kosztów nie szczędził na prowadzenie 
budowy do końca , i teraz jeszcże znaczne 
summy na ten cel się obracają. Cesarz 
Franciszek przeznaczył na to w roku 1819 
rocznie po -48,000 złotych. Szkoda , że styl 
now o-go tyck i, w jakim kościół w edług p ie r ­
wiastkowego planu był zaczęty, przez pó ­
źniejszych architektów nie zawsze dość ści­
śle zachowany został. Kolor białego m ar­
m u ru ,  z k tórego kościół zbudow any, łatwo 
daje rozróżnić nowe części od d a w n y c h , 
pierwsze bowiem odznaczają się świeżością 
i połyskiem, drugie zaś koleją ub ieg łych  
wieków zaśniedziały. Podobną sprzeczność 
przedstawia posadzka, częścią z kunsztownej 
mozaiki, częścią z prostej cegły składająca 
się. Długość katedry wynosi 454  s to p y ,  
szerokość 270 stóp; kopuła ma 2 32 ,  a n a j­
wyższa wieża 336 stóp wysokości; oprócz 
niej na dachu kościelnym nie mniej jak  98 
wieżyczek gotyckich się wznosi, a zewnętrz­
ną część katedry zdobią przeszło 4000 statuy. 
Z pomiędzy licznych dzieł sztuki i osobliwo­
ści znajdujących się wewnątrz kościoła , na 
szczególną zasługuje wzmiankę grobowiec 
świętego Boromeusza, w podziemnej kapli­

c y ;  ciało świętego złożone jest w kryształo­
wej trum nie , nader bogato klejnotami oz­
dobnej;  a także statuy tegoż świętego i św. 
Ambrożego naturalnej wielkości ze s reb ra ,  
a ś. Bartłomieja z czerwonego m armuru. 
Mnóstwo kosztowności, złotych i srebrnych 
naczyń, jakie niegdyś znajdowały się w tej 
katedrze, w roku 1796 zabrali Francuzi i 
przebili na monetę.

Rycina na poprzedzającej stronicy,przedsta­
wia wewnętrzną część kościoła katedralnego 
w Medyolanie.

ZAKŁADY NAUKOWE W  PETERSBURGU 

I JEGO OKOLICACH.

Opisanie Petersburga i niektórych pomników 
tej stolicy potężnego Cesarstwa znajduje się 
już w M agazynie Powszechnym  z lat poprze­
dzających (*). Dzisiaj umieszczamy najśwież­
szy wykaz szczegółowy zakładów naukowych 
znajdujących się w Sankt-Petersburgu i jego 
okolicach, wyjęty z N™ XI Dodatków do 
D z i e n n i k a  M i n i s t e r  y ur n O ś w i e c e ­
n i a  P u b l i c z n e g o  na rok 1839.

W  samym Petersburgu następujące są za­
kłady naukowe:

1. Pod zarządem Ministeryum Oświecenia 

Publicznego.

Uniwersytet Sankt-Petersburski . . 1.
Główny Instytut Pedagogiczny . : 1.
Gymnazya . . • . . .  . . ■ 4.
Główna szkoła publiczna Niemiecka przy 

kościele ewangelickim ś. Piotra . 1.
Szkół powiatowych . . . . • •  7.
Szkół parafijalnych p r z y  kościołach Rzym­

sko-katolickich . • • • • • 2.

. Q~) Obacz M agazyn  P ow szechny  r. 1834. str. 05. 
i  400. r. 1835 str. 657. r. 1830 str. 881,
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Pensyj prywatnych:
płci m ę z k i e j ............................ 9.
—  ż e ń s k i e j .......................... 26.

Szkół p r y w a t n y c h ................................ 36.
( W tej liczbie szkoła agronomii i górni­

ctwa hrabini Strogonowej).

95.

2. Pod zarządem Duchownym wyznania  
Grecko • Rossyjskiego.

Akademija Duchowna Sankt - Pe tersbur­
ska ........................ . . . . .  ł .

Seminaryum . . . . . . . .  1.
Szkół powiatowych . . . . . .  2.
Szkół parafijalnych . . . . . . .  2.

6.

3. P od zarządem Ministeryum W ojny.

Akademija wojskowa . . . . .  1.
Akademija medyczno-chirurgiczna . 1.
K orpus p a z i ó w .................................1 .
Szkoła podchorążych gwardyi i junkrów 

3azd7 • • • . . . . . .  1.
Pierwszy korpus kadetów . . . .  1.
Drugi korpus kadetów . . . „ . ■ 1.
Pawłowski korpus kadetów . . . 1.
Korpus szlachecki (Dworianskij) . . 1.
Szkoła a r ty l l e r y i .................................. . 1 .
Szkoła główna inzenierów . . . .  1. 
Szkoła topografów . . . . . . 1 .
S. Petersburski batalion wojennych kanto- 

nistów . . . . . .  . . . . . 1 .
Szkoła audytorów . . . . . .  1.
Szkoła berejterów gwardyi . . . 1.
Szkoły artylleryi (techniczna i konowal-

ska) 2.
S. Petersburska szkoła artylleryi okręgo- 

wo-garnizonowa . . . .  j
Klassa naukowej brygady artylleryi (Kłass 

uezebnoj artilleryjskoj brygady  . 1.
Szkoła przygotowania majstrów i czela­

dników do fabryk prochu  (przy fabryce 
Oehteńskiej) . . . . . . . .  1.

Szkoła prochowa (porochowaja szkoia) 
wojennych kantonistów (tamże) . 1.

Szkoły kantonistów przy pólkach i artyl­
leryi gwardyi . . . . . . .  24.

Szkoła kompanii ( rotnajaszkoia) osad woj­
skowych przy Oehteńskiej fabryce 1.

Szkoły córek żołnierskich pułków lejb- 
gwardyi N. 1 i 2 ............................... 2.

46.

4. P od zarządem Ministeryum Marynarki.

Korpus morski kadetów . . . .  1.
1 Naukowy rzemieślniczy (raboczyj) ekwi- 

paż morski  ....................................1.
Szkoła wojennych kantonistów ekwipażu 

 1.gwardyi ,

3.

5. P od zarządem Ministeryum Spraw  
W ewnętrznych.

Szkoła uczniów medycyny i farmacyi (Szko­
ła lekarskich i aptiekarskich uczeni- 
k o w ) ..........................................................!•

Przy nie'j klassa języka ka łm yckiego  1.
Szkoła felczerów czyli cyrulików przy szpi­

talu Obuchowskim . . . . .  1.

3.

6. Pod zarządem Ministeryum C e s a r ­

s k i e g o  Dworu.

Szkoła przy Akademii sztuk pięknych 1.
Szkoła śpiewaków przy nadw ornej ka- 

pelli.  ...............................................I .
Szkoła teatralna . . . . . . .  1.
Szkoła własna (sobstwiennaja szkoła) J e j  

W y so k o ś c i Wielkiej Księżne'j H e ­

len y  . . . . . . . . . .  1 .

S z k o ła  p r z y  C e s a r s k ie j  r ę k o d z ie ln i  o b ie  1 .

Szkoła przy C e s a r sk ie j  fabryce wyrobów 
szkła . . . . . . . . .  1.

Szkoła dzieci rzemieślników zarządu Inten* 
denta nadwornego (H of-lntendantska- 
go wiedomstwa) . . . . . .  1.
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Szkoła miernicza (ziem lemierskoje Uczy­
liszcze) ..........................................   • 1.

8.

7. Pod zarządem  Ministeryum Skarbu.

Instytut technologiczny praktyczny zosta­
jący pod wiedzą wydziału rękodzielni i 
handlu wewnętrznego , . 1.

Szkoła marynarki handlowej . . . 1.

2.

8. P od zarządem  Ministeryum Dóbr skar­

bowych ( Gosudarstwiennych imuszczestw).

Instytut leśny , . • ....................... . 1 .
Szkoła mierników (miezewszczykow) przy

Instytucie leśnym ..... ............................ 1.

2 .

9. P od zarządem korpusu Inzenierów  

górnictwa.

Instytut korpusu inzenierów górnictwa 1. 
Szkoła techniczna górnicza przy instytucie

technologicznym................................. 1.
Oddział medaljerny szkoły technicznej 

górniczej przy mennicy S. Petersburs­
kiej . . . . . . . . . .  1*

3.

10. P od  zarządem Ministeryum  

Spraw iedliw ości.

Szkoła prawa ( Uczyliszcze prawowiedie-
nija)  ............................   1.

Szkoła rysunków granicznego wydziału se­
natu (Uczyliszcze Czertieznoj Mieźe- 
wago Departamenta Se na ta) . 1.

2.

11. P od zarządem  D yrekcyi poczt»

Szkoła pocztowa dla sierot officyalistów 
niższych wydziału poczt . . .  1.

1.

12. P od zarządem Dyrekcyi dróg 
i  publicznych budowli.

Instytut korpusu kommunikacyi dróg 1. 
Szkoła inzenierów cywilnych . . 1.
Szkoła konduktorów kommunikacyi 

d r ó g ....................................... .....  . 1.

3.

13. P od zarządem  Ministeryum Spraw
Zagranicznych.

Oddział naukowy języków wscho­
dnich . . . . .  . . . . 1 .

1.

14. Z akłady C e s a r z o w e j  M a r y i .  

Towarzystwo wychowania szlachetnych
p a n i e n ..............................................1*

Przy niem oddział wojskowy (wojennoje 
otdielenije) i szkoła mieszczańska 2. 

Szkota orderu ś. Katarzyny . . .  1.
Instytut imienia Pawła (P aw łow ski/ insty­

tut) ...................................................!•
Maryiński oddział sierot przy kościele ka­

tedralnym wszystkich zakładów nau­
kowych. ..... ..................................

Alexandrynski dom sierot (pod wiedzą Ra­
dy opiekuńczej zakładów opieki ogól­
nej w Petersburgu) . . . . .  1.

Szkoła handlowa
Szkoła g łuchon iem ych .......................1*
S. Petersburski dom podrzutków (JEospP

taticlnyj d o m ) ............................1-
Zakład ku pomocy położnic przy domu 

podrzutków [W tspitatielnago Dorna 
Rodo wspomogatelnoje zawiedie-
n i j e ) .................................................

Szkoła felczerów albo cyrulików przy 
Obuchowskim szpitalu miejskim . 1.

12.

15. Zostające pod bezpośrednią 
zwierzchnością N AJJAŚNIEJSZEJ P A N I.

Instytut patryotyczny . . . . .  1.
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Dom pracowitości (dom łrudoliubija) 1. 
Szkół oddzielnych towarzystwa patryoty-

cznego żeńskiego . ........................12.
14~ ~

16. Zostające pod opieką J e j  W y s o ­
k o ś c i  W i e l k i e j  K s i ę ż n e j  H e l e n y .

Instytut imienia Maryi ( Maryinskij insty­
tut) ...................................................... 1.

Instytut p o ł o ż n i c z y ................................ 1.
Szkoła wzajemnego uczenia dla ubogich 

dzieci 1.

3.
17. Pod zarządem C es ą r  s k i e g o  

Towarzystwa Dobroczynności ( Czelowieko- 
lubiwaho Obszczestwa.)

Dom wychowania ubogich dzieci . . 1.
Instytut o c ie m n ia ły c h ...........................1.
Dom opieki ubogich małoletnich . 1.

^ Oddział imienia Jana (Iwanowskoje otdie- 
lenije) przy domie opieki ubogich 1. 

Szkół pod nazwą: Próby wychowania 
(Opyty wospitanija) ubogich dzieci 
płci żeńskiej . . . . . . .  5.

Śh

Ogółem w Petersburgu 213.

W  OKOLICACH PETERSBURGA 
NASTĘPUJĄCE ZNAJDUJĄ SIĘ ZAKŁADY 

NAUKOWE.

1. Pod zarządem Ministeryum Oświecenia 
Publicznego.

w K r o n s z t a d z i e :

Szkoła p o w ia to w a .............................. 1,
Pensye prywatne:

płci męzkiej . . . . . 1.
płci ż e ń s k i e j .................... 1,

Szkół prywatnych . . . . . .  3,

w C a r s k i e m S i e l e .  .
Szkoła powiatowa . . . . . .  1.
Pensya prywatna płci żeńskiej . . 1.

w G a t c z y n i e .

Szkoła powiatowa . . . . . .  1. '
Szkoła p r y w a t n a ..................................... 1.

w O r a n i e n b a u m .

Szkoła powiatowa . . . . ; .  1. j

w P a w ł o w s k u .

Szkoła parafijalna..................................... 1.

w P e t e r h o f i e

Szkoła p a r a f i j a l n a ................................ 1.

w K r a s n e m  S i e ł e .

Szkoła parafijalna . . . . . .  1.

14.

2. Pod zarządem Ministeryum Wojny. 

w C a r s k i e m  S i e l e .

Lyceum Carskosielskie . . , . . 1. 
Alexandrowski korpus kadetów . . 1.
Szkoły kantonistów przy pólkach gwar-

d y i ................................................. 2 .
Szkoła kompanii inwalidów gwardyi 1.

w G a t c z y n i e .

Szkoła garnizonowa gwardyi . . .  1. 
Szkoła inwalidów gwardyi . . .  1.

w K r o n s  z t a d z i e .

Szkoła półkowa kantonistów gwardyi 1.

w O r a n i e n b a u m .

Szkoła półkowa kantonistów gwardyi I. 
Szkoła kompanii inwalidów gwardyi 1.

w P e t e r h o f i e .

Szkoła półkowa kantonistów gwardyi 1. 
Szkoła kompanii inwalidów gwardyi 1.

w S t r e l  ni.

Szkoła półkowa kantonistów gwardyi 1.
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w P a w ł o w s k u .

Szkoła inwalidów gwardyi . . . .  1.

14.
i

3. Pod zarządem M inisterjum Marynarki.

Pierwsze p ó łk om pani i  szturmanów wKron-
sztadzie  ............................................ 1.

2gi Naukowy rzemieślniczy ekwipaż morsk i,
tamże  ........................................1.

2 .

4. P od  zarządem  M inisterjum Spraw  
W ewnętrznych.

Szkoły w Kolonijach:  
Nowosaratowskiej . . . . . .  1.
Sr ed n ie ro g a c k ie ' j ..................................1.
I ż o r s k i e j .................................................1.
F r i e d e n t h a l s k i e j ............................... 1.
S t r e l i ń s k i e j ...........................................1.
4 Przymorskich ......... .........................1.
Kipienskie'j  ............................................. 1.

5. P od zarządem Ministerjum Dworu 
C e s a r s k i e g o .

Aleksandrowski zakład naukowy w m. Pa­
włowsku .  ..................................1.

Gatczyńska miejska pensya . . .  1.
Szkoła przy C e s a r s k i e j  fabryce porcel­

a n y   ...................................X.
Szkoła agronomiczna dóbr  udziałowych 

za rogatkami  wyborgskiemi . . 1.
Główna szkoła dóbr udziałowych w Kra- 

sne'm Siełe . . . . . .  . . 1.

‘ 5.

6.  P od zarządem Sztabu Korpusu 
Inzemerów górnictw a .

Szkoła fabryczna (Z a w o d ska ja  szkoła) 
przy petersburskiej Alexandrowskiej fa­
bryce żelaza lanego . . . .  1.

7. Zakłady C e s a r z o w e j  M a r y i .  \ 

w G a t c z y n ie.

Dom podrzutków (wospitatielnyj dom) 1.
Szkoła praktycznego ogrodnictwa,  pod 

wiedzą Rządu miejskiego gatczyńskie- 

g ° .................................................. i ' • 1-
2.

8. Z akłady naukowe zostające pod  
bezpośrednią zwierzchnością NAJJAŚNIEJ­

SZE J P A N I.

Kronsztadzki dom sierot . . . . 1.

1.

9. Zostające pod opieką J e j  k E y s o k o ś c i  

W  i e ł k  i e j  K s i ę ż n e j  I i  e ł e n y .

Alexandrowski zakład naukowy w m. Pa­
włowsku . . . . . . . . .  1.

1.

Ogółem w okolicach Pe te rsburga  47. 
Razem w Pete rsburgu  i jago okolicach 260,

 .................  ii ........................ . ................... .

S-ŁOWNIK KOCHINCH1ŃSK1.

Księgarnia Oryentalna Benjamina Duprat  
w Paryżu, otrzymała niedawno wyszły pierw­
szy słownik języka Kochinchińskiego, za­
częty przez P. J. P igneaux ,  biskupa adra- 
nfeóskiego, a dokończony i wydany w Se­
ra mpur  przez J. L. T a b e rd ’a biskupa izauro- 
politańskiego, wikaryuszaapostolskiego w Ko- 
chinchinie,  Kambodyi  i Ciampoe. Tytu ł  
tego słownika jest następny:  Dictionarium  
Anamitico - Latinum et Latino -Anamiticum, 
primitus inceptum ab illiistrissimo et i 'ever en- 
dissimo P . J. P ig n ea u x . episcopo adranensi, 
dein absołutum et editum a J. L. Taberd, 
episcopo isauropolitano , vicario apostołko  
Cocincinoe, Cambodiae et Ciampoe etc., 
Fredericnagori; oulgo Serampore. Dołą-



M A G A Z Y N  P O W S Z E C H N Y . 303

czona j e s t  do tego dzieła piękna kar ta  p a ń ­
s twa Annara,  ry towana  w Kalkucie.  Cena 
exempla rza  słownika we dwóch toma ch  in4to ,  
sto franków.

D R O Ż D Ż E  S Z T U C Z N E ,  

podług  W E  S T  R U M B A,

Z 6 6 1 funtów szrótowanego s łodu  j ę ­
cz m ie nn ego ,  wiet rzonego,  i 33 J  funtów t a ­
kiegoż s łodu pszennego,  ze s tosowną ilością 
wod y ,  robi  się 350  funtów brzeczki  p iwnej  , 
k tó rą  zagotowawszy z 10 funtami  chmielu  i 
przecedziwszy,  zagęścic p o t r z e b a ,  przez o d ­
pa ro w ani e ,  do 175 funtów.  P ocz em  b r z e ­
czka ta co na jp rędze j  wystudza się w naczy­
niach  p ły tk ich ;  a skoro się je j  t e m p er a t u rą  
do 16o Reaum.  zniży, mięsza się ze 32 fu n ta ­
mi dobry ch  drożdży,  k tóre j ą  w f e r m en t ac ją  
wpra wu ją t ak ,  iż we trzy a najda le j  w 5 godzin 
powierzchn ię  p łynu  okry je  gęsta,  b i a ł a , d r o ­
żdżowała p iana.  Zebraw szy  tę p i a n ę ,  mięsza 
się dobrze  płyn  sp o d n i ,  rozkłóca się z 75 
funtami  cienkiej  mąki j ęczmienne j  lub  p sz en ­
n e j , i stawia się w miejscu c h ło d n em .  
W  przeciągu 24 godzin drożdże b y w ają  g o ­
to w e ,  i tak są d o b r e ,  że latem pr ze cho w y­
wać  się da ją ,  w ch ło dz i e ,  przez dni 15— 18, 
zimą zaś przez 5 lub 6 tygodn i .  Na drożdże 
do p iwa b ia ł e g o ,  l e kk iego ,  dobry jes t  słód 
wiet rzony,  lub też więdlony;  do piwa zaś 
b r u n a tn e g o ,  c i ężkiego,  służą tylko drożdże
ze s łodu ożdzonego.V

K R O G U L E C .

Nieskończenie l iczny u Linneusza rodzaj  
Sokoła  (Fałco)  od późniejszych badaczów 
przyrodzenia na wiele osobnych  ro dza jów  
podzieiony  został.  W  liczbie ich mieści się 
zwany Krogulceui , który Savigny u tw or zy ł  
i nazwanie D aedalionm a  nadał .  W  tak nowo 
powsta łym rodza ju  liczba zawartych g a t u n ­
ków jeszcze się wielką byc  okaza ła ,  dla tego 
też z robiono zeń dwa odrębn e  podrodza je  
imieniem właściwych Krogulców  i Jastrzęb i

nazwane.  Ptaki  do tego rodza ju  należące,  
odznaczają się s tosunkową krótkością dziobu,  
długością goleni ,  sk rzydłami  od zaokrąglo-  
nego ogona znacznie k ró t szemi ,  i ba rwą dol-  
niej części c i a ł a ,  k tóra po drugietn w y pi e ­
rzeniu się ups t rzona j e s t  p ręgami  w pop rzek  
niej ułożonemi .  Należące tu ptastwo o d ­
znacza się szczególniejszem drap ieztwem i 
zuchwałością ;  lecz pozbawione będąc d ł u ­
giego i wysokiego lotu,  z boku  tylko na inne 
ptaki n a p a d a ,  lub w gęs twinie liści uta jone 
na przelatującą zdobycz cza tu je ;  dla tego też 
lot  nadzwycza jn ie  zwinny posiada.  Te ra z  
w samym podrodza ju Kro gu l ców  do 2 0  li­
czy się gatunków,  z tych najczęstszy i n a j b a r ­
dziej zna jomy nazwany Krogulcem  pospoli­
t y m , (D. fr in g illa r iu s  Sav. Fałco Nisus Lin. )  
wyobrażony j e s t  na  nas tępnej  s t ronn icy .  
Ptak ten odróżnia się od  innych h ło nk ą  k o ­
lorową zieloną,  nogami  żó ł t emi ,  g rzb ie tem 
barwy  b łę k i tn a w e j ,  b r zu c h em  b ia ła w ym  i 
og on em  przepaskami  c i emnemi  oznaczonym.  
Jest  on mieszkańcem całe j  E ur op y ,  widzia­
no go przy tem w Afryce pó łnoc ne j  , Azyi, a 
nawet  Ameryce.  Zwykle  się t r zyma w mie j ­
scach la som przyległych ; ka rm i  s ięd robne 'm 
p tastwem i ma łemi  zwierzętami  ssącemi ,  
niegardzi  przyte'm śl imakami,  a w niedostatku 
innego po ka rm e m  owad z im ;  samica,  j ak to 
zwykle pomiędzy p tas twem drapieżnem b y ­
wa, znacznie od samca jes t  większa.  C h o ­
ciaż zwykle całą zimę w Europ ie  p rze pęd za ,  
j ednakże  niekiedy i w dalsze od la tu je  k ra j e ,  
a w takich przelotach zna jomy j e s t  żeg la rzom 
pod  nazwaniem K orsarza . Nadzwycza jna 
j e g o  zuchwałość częs tokroć o zo-ubę oo 
przyprawia ,  a lbowiem tak je st  niebaczny  iż 
w zasadzki z wielką wp ada  łatwością.  Bellon 
mówi iż na b rzegach  morza M arm ar a  w i ­
dział c h ł o p a k a ,  który bez na jmnie j szego  
t rudu  po 12 krogulców co godzinę ł o w i ł ,  a 
to sposobem nader  p r o s t y m : zasiadłszy pod  
krzakiem puszczał  na ni tkach d r o bn e  p tak i ,  
na które napada jącego  k r ogu lca  zręcznie
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siatką nakrywał. Złowione krogulce dosyć 
łatwo dają się oswajać, a w czasach upo­
wszechnienia łowów sokolich i te małe ptaki 
niepoślednie w tym względzie zajmowały 
miejsce; używano ich bowiem do polowania 
na skowronki, przepiórki, i kuropatwy, któ­
re siecią nakrywano; albowiem ptaki rze­
czone tak się ich obawiają iz przypadłszy do 
ziemi i leząc jakby m artw e, łatwo sieciami 
nakrywać się dają. W  czasach istnienia ło ­
wów sokolich widziano niejednokrotnie jak 
szlachetne niewiasty chętne takiej zabawy, 
krogulców ułożonych na ręku swem nosiły; 
co większa, powiadają iż niekiedy wynika­
jące spory pomiędzy dwoma damami o przy­
mioty używanych przez nie ptaków, do ro­
zlewu krwi były powodem.... Szczęściem że 
ta płynęła z żył zalotnych rycerzy, którzy 
broniąc honoru ptaków ulubionych przez 
fanie swych myśli, z orężem w ręku spory 
te rozstrzygać musieli. Na nieszczęście dzie­
je nasze o podobnych niewzmiankują wy­
padkach, przytoczyć więc ich na ten raz

niemożemy; i zdaje się iż krogulce u nas 
używane, były raczej środkiem niewinnej 
zabawy gospodarzy wiejskich, albo też po­
trzebą upowszechnionego a nieszkodliwego 
jednak zwyczaju. Ztąd też niejeden chodził 
z krogulcem dzień cały więcej dla stroju 
aniżeli potrzeby, a jednakże jak powiada 
w Dworzaninie Górnicki: „nie ganiono za 
starych, kiedy kto chodził bez ubrania, 
włosy utrefione rozpuściwszy, z krogulcem 
na ręku.“ Rey zaś w Żywocie poczciwego 
człowieka w te się odzywa słowa: „Poje- 
dziesz za się sobie z krogulaszkiem do żniwa, 
ano nadobnie żnąc dzieweczki sobie śpiewają, 
drudzy pokrzykiwają , snopki w kopy znowu 
układają, ano im milej i sporzej robić, 
kiedy pana widzą. A wszakoż nie owego, co 
się za niemi po polu z maczugą goni, albo 
biczem po grzbiecie kołacze. Tamże sobie 
i przepióreczkę ugonić możesz. Krogulec 
gołębie chwyta, wróble.i skowronki.14
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